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STEWAN SZUDZIŃSIU 
Prezes szeregu organ.iza~ji spo2"c;~nych 

oraz uczestnik walki zbrojnej z oku· 
pantem. 
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LONDYN 1.2 Dziś \V godzinach pc-1 Minister Bevin zwraca się do Rady I cie polityka brytyjska uprawiana przez · fi a, 
południowy~h o~'.Jyło się ~osie~enie Bezpiecze{1stwa z ?rośbą_ o j_asne i <:de- obecnych i poprzed?-ic~ , k~erowników Ro~unvan~a P«hs~o-
Rady Bez!neczen~twa OrgamzjlCJl Na- cydowane \vypow1edzeme srę, czy 'Ile. rządu zagraza pokoJOWl swiata? ~ ł ~ • 
rodów Zjednoczonych, .poświęcone spra dług opinii Rady Wielka Brytania po- Po przemówieniu delegata Grecjj, (lf:(1d)S (D~J®(i(ll! 
•vie Grecji winna wycofać swoje wojska z Grecji, który poparł min. Bevina posiedzenie WARSZAW A, 1. 2. Rzf\d RepuibHki. 

Pierwszy zabrał głos przedstawiciel (:Zy je tam pozostawić, ery rzeezywiś- odroczono do poniedziałku, Czechosłowackiej wye-naczył do ro~owań 
ZSRR l\. \;ilyszy(1sl{i. . ---- · 1 

A a d , ł ·z rządem ~zeczypospoHted !Polski.ei de 1e~a 
odn;;,10;~~~;1~~~~=~1; ::-;:ęt~~:zyg;~~ r ~la 1e zy_.·nar.org~.o a. oję w naistępują;c~m składzie: przewodm-

. · · l · · · · t k -L "" - czący - minister sipraw z.agranic.znych-CJl .1 c_mos p~nu~ący w JeJ s·osun-a';'~ n . . § 0 rt.ll~rilldO„ ,l\,ł ze~e~~~tl" /.i'ł!~l\ll"'m 
poht:'cznych 1 g;)SlWdarczych. Obecnosc urgaruz.~tJ~ ~&Il ~y ~ ,llli:..;l\łl·,~~"~l;;,.~ „~7(!f!l Jan l\fassaryk, \'vzgl. jako dego reprezen-
v.-c5sk brvt:vjsJ:=d1 w Gl:ecji nie p:rzyczy - LONDYN, 1. 2. Dzi1ennik „Evening I północnej Airyce. Dziennik podaje w dal tant wiceminister CJemeiitis, cztonko,vie 
nia -:ię niczym do poprawy tych sto- Standard", donosi, że główne brytyjskie szym c!ągu, że sztab wojs-łwwy ONZ, któ delegacji: minister hami!tt zagranicznego 
stm.l•hw, wprost przeciwnie powiększa baz~.'' morskie i lotnicze - Qi.braltar, Mal- rego pierwsze posiedzenie odbędzie się w _11 · • t ·' Rlplrn, minister oświaty Ne!eu y, m1ms er je::: ~7e ana1·chię. sijając się narzędzie:n ta, Singapur i H.ongkong" z.o.staną oddane naijbJ.iższy poniedziałek, opracu!e t>!any 
rozc-r:nvki n,i7dzy stronnictwami. Mów do dysvozycji Armii Międzynarodowej bezpieczeństwa dla każdej części śwfata, zdrowia Pro!mska, ministpr aprowizacji 
ca przytocz:d dalej niedml<ll1y zamach Narodów Ziednoczonych, których zada. następnie zaś utworzy komisje na środko- Najer oraz poseł nadzwyczajny i minister 
rno:;.rnrchist~,'cznv \V Calamata. niem będzie utrzymanie pok,o.ju.111a świecie. wym i dalekim Wschodzie. Marynarze, pełnomocny w W~rszawi.e Hejret. 

Obec11ość wojsk zaprzyjaźnionych w Wielka Brytami-a udzir.H Radzi1e Bez.pie- wojska lą>dowe i lotnicy, którzy we1jdą w -- -~- :<: 

z:mrzyj:dnioHrm ~~-lństwie obcym jest czeństwa pe.lnomoonictw do korzystania ,sklad armii międzynarodowej, będą nosm · Truflli@f~ l~~ 
(1om~szc?:~l",.."'· o He będzie usprawiedli- z baz w razie akc,ji zbrojnej przeciwko na- mundury swego kraju, a jedynie na ra:m1e XI f1 \i~ r.i.. , '' 
w!m~a kt:mieemo&cią strategiczną lub ieźdzcy. Ba:zy morskie Stanów Zjedno- niu będą mieli odznak ONZ - kuię ziem. $Ckr .• :ttrt?Elm f,.;en. IDW'Z 
w~ nika z nniwdek 1~olitycznych 'ub czonych na wyspach Hawajskich i Guam ską, ota<:zltną liśćmi oliwnymi. Dwa razy LONDYN, 1. 2. N::i. d:ósjejszym plenar 
m"'··1fo~·ch na Pacyfiku hęd<l pra\vodp-0dD.hni-e ów- w ciągq rolrn 111iędzynarodcwy sztab woj- nym zgroma·dzeniu Organizacji Narodów 

'-ll :;ym \vypadku jednak konieczność n.ież p.odlegafy temu samemu zarządzeniu. skowy będzie zdaniem „Evening Stari- Zjednoczonych norweski minister spraw 
taka uie zachotłzi, woj~ka brytyjskie w Francja będzie musiala również orldać dard", urządzał ogólnoświatowe manewry zagranicznych Trygve Le został obrany 
Grecji nie mają na celu obrony żad. także do dyspozycji Narod?w Zj~oczo- z ud:zi~lem :vszystkich siił morskich .• lądo-1 sek~e~arzem gc~eralnym. Organizacji. \Vięk 
nych linii komunikacyjnych, a sytuacja nych bazę morską w Tulome i lotniska w wy.eh 1 powietrznych. szosc1ą 43 gl.osow przeciw 3. 
wewnętrzna Grecji również nie uspra- '•11mm111m1mmmu1111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111m11um1111mnn11111m111m111mrn111n111111m1111111m11111111111111111111111m111rum11111nll11111111111111111m11n11111111111•:nmnmn11111H1111n11111m1n111111111111111m1111111111111111111mmm 

wiedliwia ich obecności. 
Obecność wojsk brytyjskich w Gre

cji, zdaniem. rządu rosyjskiego, zag1:a
ża pokoj•)Wi i bez_pieczeństwu świata. 
Wobec tego delegat radziecki w i::nie. 
niu swego rządu zażądał· bezwłoczncgo 
i .b. ezWfil'Ul!

0 
kow. 'ego USUnię_c, ia brytyj • n ~ łj ~ft\,.·. ~im.rl i\:j ~ ~.-- f,;i ~'~ ~~. ~ .~. - ~'I;)\ WC~ @ ~ l'l)!; .-.„ fn ~°'b ~ 

sk1ch S!ł zbrOJllych z Grec'jl. . I ~ I Ci\ m ~VW! Il ~ ~ t;J \;~ ~ rtij ~ ~r; ~~ ~ii ~; ~ I(~. ~i(~ ~ u ID ,,~ 
Po przemówieniu delegata rosyjskie ~ ~ «łi '\Ul ~ ~ ~ "'~-i:> <m..f(.'·.flf / ~ m~:i .p;~ ~ ~ f'~@. 11fp.Ą r-; '&:' WI m f ~ ~ &-.>"' "' • 
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go głos zabrał b:rytyjski minister spraw ~ l.ij ł1# tli JJ ~' ~ t~ ~ .... , 'l:ld'W' vi..~ -".;~"' ~. Q,,~ ~11;~~ '~~JP ~#'~ ~~ ~~~~)~~WB I 
zagranicznych Bevin, oświetlając za- GDANSK, 1.2. Specjalny Sąd Karny I idąc na rękę okupacyjnej wfadzy niemiec· bronił głoszenia kazań po polsku i śpiewa-
targ z brytyjskiego punktu ·widzenia. w Gdai1sk.u uznał Karola Marię Spłett:.\ kiej, działał na szkodę lP'.aiistwa Polskiego nia w kościele pieśni w języku polskim, 
Sytuacja w Grecji, jak ją opisał przed- winnym teg'O, że w czasie od września i duchowie.:6.stwa katolickiego oraz ludno- 3) zarządził usuwanie z kościołów nnpf
stawiciel Związku Radzieckiego, wska.. 1939 r., jako biskup diecezji gdańskiej, a śd cywilnej 1)IZ€z fo, że: 1) zabronił udzie~ sów, emblematów i chorągwi polskich, 4) 
zywała by· raczej na palącą konieczność następnie od 5 grudniii 19iri9· 1-. jako admi- lania saknunentów świętych, w szczegół- odmówił pi-zyjęcla na poprzednio zajmo
powiększenia liczby wojsk brytyjskich, nistrat.or apostolski diecezji chełmińskiej, ności spm.viedzi w języku polskim, 2) za-1· wane stanowiska księży polskich, wraca-
a nie na ich zupełne wycofanie. Wielka ===--=·~~=---""""":""'"""=~~...,,,,_..---=-_...,. jących z obczów koncentracyjnych, 0 ile 
Brytania spoty ka się teraz z zarzutem RA ~ ~ ~· P.'l ~ ~ ''" ;;~ ~ ,,J\'l li' •• , l~ ·;,i,i'i:1J"; ~· . #.>li ~ ~:.'l ..,.,.,„ {(;.. 

1 

n~e ~yli zapisani _na listę narodowościową 
popierania stronnictw prawicowych, m ~w~ ; "~. fil .~i\;'.! &<,· t~ ~~,i (tt~ l!P~ ro :J N ~~ ~ llJ. · 1. . .. ; 'i ~' [~_:, ruem.i.e.;;:ką (volkslista z mocy art. I par. 2 
natomiast prawicowe stronnictwa przy- 'i'<'I.' "·'' ~·ti .l4 ~~W.· ., " .,, ;~~-li' li! ~· L ~"' .ąs? cW ] . „ „ dekretu PKWN z dnia 31.VIII 1944 r, 
pisują Wielkiej Brytanii popieranie .d~ma~a s~~ l\11~1'."(;°'o'ła~ ~~~:,łtii ·;-..-G@lV~~~~ Tv ()hg V~ ~rzmieniu dekretu z dn. UJ.II 1945 r. 
ugrupowań lewicowych, podczas gdy •· -~ ~ tl.i.dzrnz art. 5 par. 1, poz. a i b tegoż dekre-
stara się ona 0 zachowanie równowagi LONDYN (BBC). Rząd austriacki wy- watelstwo, lecz pozostać na miejscu, będą tu, art. 52„par. 3, 54 i 58 Kódeksu Karne-
między stronnictwami. stosował do czterech mocarstw .notę, w któ- to mogli zupełnie swobodnie uczynić. Rząd go _ 
......,_,,,,.,...,,.,..._...., rej domaga się zwrotu południawego Ty- austriacki ·zapewnia Włochom cał1kowitą SKA.ZAŁ GO ZA CZYNY POWYŻSZE 

rolu, który straciła na rzecz Wło~ po I swobo?ę P
1 
to~i.tyczn~ ~ gosbpoddarczą. Elek- NA KAJ'le~ 1in/JrĘZIENIA PRZEZ LAT 8, 

Pierwsze]· WOJ.nie światowe·,·. Wzamian za trowm_e, { ore zos;a1y z u owan_e przez 
• T"r.Tł h d 1 t utratę praw puMicznych i o!Jywatelsk:ch .· . . · -~'ł ~· .. „_ v\ oc ow, mogą na a poz.os awac w rę-

OlZ"m;:ił musnt:11 utworzenia to Austna propOllUJe, aby '· .O~l zanncs~ kach włoskich. Oprócz tego, rząd au.stri&c- nn p!zedą~ lat 5 -- tudzież na konfiskatę 
Jl li"!' kali w tej prowincji otrzymali prawo opcji. ki rotów jest poddać caiy olJszar pod kon- całego mi.enia. Sąd postanowił zaliczyć o-

rządu ~łosi, którzy zechcą za{'.hować swe oby- t:olę Orgru>Jzacji ·:r<forodów Zjzdnoczonych. skari:ommm na poczet kary okres tymcza-
BELGRAD, L 2. I luitego odbył-o się ----:o:-:---- s'.lweg-o aresztu ·od dnfa 9.VIU 45 do 27.I 

posi·ed:?jenie obu izb zgroma<l!Zenia kon- 46 r. 
stytu·cy_iinego, .na którym jed11ogłośnii1e u- 1"'e. i;tiilfa>=Th ~;~ .""·'~d~ ff"" "'i;;,~1~®~ Koszty post~powania Sąd zaliczył sa 
chwal on. o nową konstytuc1· e Fedieraoy1·ine1· "·~„, ·1~ '-l:t:~:Vt1~'?ki.3 !:i>~ ' ,,~ l' . i ~::l koszt Slrnrbu Państwa. - ~'.4L~ r1;:1 (n.IJ' ~ ~~ 'JJ~ -~\i'J;l )iii ~;;· · b ~ Republiki Jugosłowiar1skiej. W brzmieniu • b. iii H·! ~ - -·---o 
prnedstawionym przez komisję konsty- I Jl[lij ~l!~~Wifu?.UJ m~ ~Jm·il( ~rr~m19$·ł~.~ amcn~'1·~~f'.l~OC~e~@ trm ~I r<~''::!19fj~!l<\!?~t"~ P-'~rri 
tucyjną. Premier Bośni Czelakiewicz za- Niekt6r-e koła polityczne w Stanach Zjednoczo- mieckich. Nie o odbudowie mowa. obecnie, lecz '' · . ,,_ '·' '·~ 1 

·• '-" „„,_. ">.\"' ~i../· ' ,; . 

proponował by zgrornadz.enie konstytu- nych przestrzegają opinie publiczne przed dzia- o „uruchomieniu". \Viększość fa!.>l'yk, mimo ~JG'1 ·• •§"{'~,,~;i~k~~ ~ 
cyjne przekształciło się na .parlament i łalnością zorganizowanej i świadomej swych za- zniszczeli, dokonanych p1'zez naloty bombowe., :,;,t „. · .,, .. '·1 '' ,, ~"J.S 
by posło·wie otrzymali 4-letnie mandaty dań grupy przemysłowców amerykdlskich, kt6- zostafa bowiem już przy;;ctowan<:! do produko- ~ONDYP, ~· I. Agencja Reutera do-
przewidziane przez konstytucję. rzy wcisnęli się c!o ameryka11skiego aparahi 1 wa:iia. Potrzeba ;edynie surowcó>1. Niemcy, nosi_. z Monacl1it•m. że zakończono sq::rć-

'Hniosek ten przeszedł olbrzymią administracyjnego, aby przeszkodzić w akcji 1 k~ó:·::y ofrzymm· zlc.::cric ocl.!;it~cwy ·r:zede ~J~J'~ 1kt archiwum p.:-rtii llitlero\~·s!dej, 
większo~cią głosóv.,r i posiedzenie nowe. niszczenia przemysłu niemieckiego, prrngn<!c od- -vrszys!kim swych !iriii 1o~•tmikc.:yjn7c!1, o- ..;to;·e znaie 7 io; ~ \\ ;·d, !)~1 .\1onacl1;um 
o-o parlamentu odbyło się w pół goda.iny budować fabryki niemieckie, a n<lstępn.ie i:rze. śwfatlczah. że ich cystern kon;~n'k<i:yjny jest I la~em 1;b. r. \ł/ 10 ótce b;12k gotowa ł 
później. Na tym pierwszym po-siecLz,eniu jąć je na własność. Równocześnie prciwa.lzą tak rozwinięty, iż m··si si~ o::rzeć na wielkim ·og-~cs:carm dC1'i1L -'!i;·.; Hr:ra w.>zy&Hdch 
parlarhentu mars'l:afek Tifo otirzymał rnł~ l Niemcy wśród aliantów propagandę, której ce-' ;;mt-myślc c;ęi:Mm, .który by dnsfa;:cza! sfa!i do czfonli"ÓlV p?rri ,,..., :•" . :·"'--SOcialis1yc::ncj 
sję tttworzenia nowego Rządu Jugosło- Iem ies~ przekonaitie ich o konieczności um- 1! odb:.idowy mostń·;-1, c:zi:ści s!dadowych do Io- p!'zebyw~Ją~yc;1 \V l\:'.e;1:rzech Ol'~z za 
wtańskiego, chomienfa jak największej ilości fabryk ~ie- komotyw, ~owych wagonów• itd. :;;ranką. 
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Sir 

n 
Krematoria w Brzeiinkacb dymiły I blok 11-ty - bl!)k kaŹni i egzekucji. Zrc-zumieli oni, że dnJ)::Jnl~ się los Purtata • wiłła.Mireclde~o i Okrzei umierał w 

ceco 1narcv\A'f"'l) wieczora jak wielkie/ J:..i(l·dzhmie, w porozum~eniu z podo że za parę mi'i:tut otrzyma on śmiertel- t:rm posępnym szpitalu oświęciuds:im 
ofarne sfosy. PjimY imuły się łagodnie, :t.1enmymi 01·gm_:1'-:n:icjami obozowymi ro ny zastrzyk w serce. jak prawdziwy bohater. 
efog:ju.ie. l s )<J!rnj1ic fak w dob:ej sic- bili WS?YEiko co mogli., ażeby ocalić Wiedział o tym i Purtal - ale w tej Na drugi dzień dym, snujący si.~ 
l;:-nce szumiały opoclal srebrne fale So- J jego tak cenne r:Ua Ojczyzny życie. ostatniej chwili nie załamał się. ! nad kr"'mntorium w Erzeziulrnch, nie 
ł;;r. Dzięki sttU'aniom Hemryka Bartoszewi. Sam widziałem. fak setki więźniów j był ani dęż„zy, ani ciemniej~z " niż 

w of,vi.edmin stru ·lzone grupy ro~, cza. i dr. rn~n. Pm·tal przeniesiony ZO· konało w obozach w Oświęcimiu, Bu- : ~·w,vMe. 'Wfo.tr "CZVJ;z.t go, !'OZS~e-r:-.yiąe 
Jwt_.:'lkzc .. wTÓciły już po całodziennej I s. ~:.·~~ (1? sz_.1ta1:·,,. Tu !md ti·o~.d;Iiwą o- chenwaldzie i najstra~;i:niej"'7.ei :ze wszy ; lotn~ po,pidy A ••.foniei;-:o Purtal na 
pn1~y cln chozu. !J'k.r.•~ t.r. Bn'7,l·. :) z„krzewsk1ego, po stkfrh Do:r'1:ewJ\::ordhausen. Wiem więc: l'H'Zedwiosrn'-'fl'"'ć oś,~,!~ór~~ ·iej równi-

l~ , • h 1 • • wr1inn P •·1di €fo zth(;wia. Rany się go-· najlepiej, Że· fost nienrawdą. fakohy i nY, nfl !'n~dwn~ w0~,? Sd ', .-.a zbor3a 
Jf:-smc od ·•w::- s~~ wtecz(łrow;y h. ~1"n SC""'" l"V"'•>:awia. .ltfź uśmiee+a ws:;r.ys~y oni umle:r~li fok Herosowie z YJohH~Hrh ,-.1>.v, fl l" n'" ...,.,.·-,,.,1 •~:irnieć "'3f'l Ot:f••n "'"'~'ł'\1 .;:l.c1•,·~ ł-n.-,e~,hr 71"~ [ • , • · l • .J 1 · .J • • • • •- 1. • 'ł •· - ' ~--'' '"'•- · · "" ·' · ·'"· · „."' r-,·1 "'"' n::irni"·a "ns·ireao 1ut'"a - "'uy irrer ;:1cgo uramatu. o nim. 1 o ;~'!o !'-.:~,1,nr;-•si. t:: ore rzuct "'1',,,~ I -. .r ... „ l:"'r}:i11 n'\r "f t„.,.,,..„ei: .,,, 1 „ · „ "' • ·· · ""'„t' ,,,,,,.- ... ~."l:l ... .i...c t'::!I • ....... 

n:: • ·. :1-a t-.~ ,e · ~ ·' !11
3"·' · "'!=c.. I ''~·:;'.""1.r--„,u-.-„,m•e d.':JJ wsz:rstk1.ch nad- śmiP:rĆ była dh tych zma!tretowa. nam ofwi-e.-:im!::ib~m, odci odzólc -.v n<:ta · 

w. ~~.;"-".W zn:e!:P.('hon:i.mły ·w kam1en~ I s";r~""' trl'"'!'7'7~v (hfoń 17 marca. nych. skafow1nrrr:h st'!'zt~nów hrlr.Mch tnią d'l'o~ę: .. Pn'!l!li1"1:1>foie! "7~tmidc :;:i.ę 
nym m:l-..:mmu. Jl;•łia tt>.""O o ;':!'rl-iuie 11,30 zjawił nieznacznym. tyl!m przejifo em z jc>dne- i rnhiir,1e .;„ . .-1."'1 r~n.~"'h;;o, bo :h Ż na. 

Sf!~m~l':l, rrlhłerni<)cy n~ M-·!ri:m.,,„.,„ , "~<' ~"' .,,~,~lta!n 1·,..t Oświę,,.:mia St5.hitz. ~o zmier:r.<'bu w dnwi - może lepszy. pra~„,.i~ 70.:+..,ło nas tnl~ nirwinfo" 
ra...-c:t>t. r.;irzech ..:!z21 dężldr.i Vr!>k~'!"m I '· <l .;,.,• .,..,.y ~~.., cvniczn°c - nnn.sza- Czasrm t, Urn rc?1"nnr-ił ktoś w ostatni•:d V7<>:10m-.,;,.,.nfo o p~ „t„lu r':''':o:ie 
P'l'"'0d "'W'"CP,ami równo, poi! ~":rnur. :!~:; i '-. ..,,..,• ' ",i:-·::--~0 rd J>;„...,." - fok "~ zwia- m"~mt·v~<>: .,1''!:6~ ~oż-e!.." Czasem kfoś "·tf:ró·1 :r-as 7~....-·r~<" \~,;de i ? 'P'"'7.~ ta-

• .. • • " . . , ....... ,.," ~ ~ „ . •- 1· ... • ,, ł k , ~· . ,..,.. ..., '" Il • • • • ' • l • 1 • , pr.rJA'.'.'r>r. :r-;wn wo!vrnwe.1 w;vr:1Qgn'ę- .

1 

~ >l-<-• · "!'! ;M• - „,„_'l'"'"m I ~roz~.· :r~-1ta _·:ro1?.:i:' .,1u.ai"o. • n .,..ra\VJIC F'e "-'""· <l!'l1r\ :i'" -: ?'JP "!1" sn "': • in;.-1•". "'O· 
tych setek. · f'."'''O•v.„rryić Pa salę · ope.rac·dną ws2"7Fl:':v cin~li w '!""li1nz„„ej re'lYgnad'i, 

1 

~~; , Ąd·;~'!. f1" '""-~'""'eh '"l-:-n~„o~~ Y• ·u. 
I I I :l ~l'f J 1 1 Pr"'~''b! -··- "'wfotn~? ostro trzymaną w znuŻ<!ni mękR i an~tyczni. ri1 r-rz0fotn;v '\'!rfati· nicość popiołu bo-

. nag ~ "'.r~c.y 0
• -· .,.m:a':' n,m mnc.) rer" ~„ .... ;<::1:1• ,, • · Ale Purtal, :iak n~stało na stare!ro hatera. · . w1atni TJlr~aclł między szeregi merucho- „ D 1_„0,,.. p· • ,., l ! 

1 
„ . · j ł 

l dd · ł' ::i„. J, - im 1 ..-,ll..{rzews d zb e„d1. bo:iowca z r'>lt1! 1905 tm.\1arzysza Mont. M'"""'""'~w J-ai>:oszevlski. 
my-: 
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Wfatr był rzezk•. ciepły pal'hnial 

cbldtlm Południem i zbliżającą się wio I 
. I 

sną. 

r dnmny t j<>ź„. w st~ły cfolej nie
rucl omo. !"od ż~1~-nym s~ojr'.'!eniem 
f. ~m~:-Ów ri~kt riA ~ ""ll"'ł, nifit sję me 
,,r..7'~'' ' .... ~ł .::._ ~h W'l:!:'!'/SCY pomyśleli 
to S3.rno: re:W"h"'~~ wfo!-'ua! zima, 
r~~ ... "'"~ZY cfo·"'s .,,., Życiu ohr.?:cwvm, 
m··~nła, - ?:~ je"Z<'"'C mahr skok 
,„-~"?1. ~ na'l l-"""'"'rtlfY""'lJ.i f:;ń!:v ?~7i.ClP-Ul 
~·~ wit-r,.,..:i, na J-"""'''l'l:1rnym ,,B:>uho~ 
fl"'" :r„1~witrrl~ nHd~r he?. t w Oświęa 

Jlft.r.1 to s~!"'" romyśfoł w ten nól. 
n :.._~-.~l:'..-. ~„~„/\~ A.n~~ni. nur·bl '·;70· 

r 1-·1_,fa„ . 17"? .nl·na sz.,.,;talnej t:tl!i na 
pif'•·•T:.,. da!~P'! f'W

0 azdv. 

I ;e P'" ''"'~''":tł -wtn·!y chv'!i-a, że 
n~7~-l ·t-„, ni" J>'°'dzie go już więcej po
m' "'-'l~v Ż:;rwJmi. •• 

Były wice-prezvf'łe~ t Łodz\ zasłu
żony d~Y.t>.łacz i-ocfalistyrwy, c> 1"Vaźn:v 
boiownik z roku 1995, Antoni Pmtal, 

·z:vbył d~ Oś dędmia w !':tvczniu 
· 1943 r. Ponrzedni nobvt w MaManku 
nadwątlił moeno jego z,frowfo. Miał po 
twornie spuchnięte nogi. dało pokryte 
rooiej~cYmi ranami i osłabiony był w 
najwyższym stopniu. 

Sprawa jogo przed„tawiała się rów. 
nieł poważnie. Starzy weterani ohoz.o
wi suponowali już zgó1·y. że do Oświę
cimia przYsłano go na v;ykończenie. 
I rwez:vwiście. zal'az nazafotrz po jego 
przyjeździe pr:i:esłnno go na tragiczny 

. ~ 17 '-.. tl!' 
„mnm,~· „l "'~_1·;, ~1~1(,~r,···~1.e-1 
~\,,~~~o· lu'\ m~ &c~~wi1 

tii' r 
Aies~ ndf:r Dum~s· ~~sał od ,,~JłJ~ersza''.- Z~flowiąza:1ia au·~r:~ fil~e ·~ll..:t?i· 

~y 'YV!{O~ill H!.- z~1 co. ar·er ta sk~r::az~no ;l::j @r.t~J ~~ ~ ~ 
Jak wi::i.domo, zarobki dziennikarza była wypełniona publicznością do os- !i n:c Jło'.?:~+vn1 nie robić. 

opierają się na tak zwanym wierszo- fa+n'.cgo miejsca. Obrony swej podjął Z kolei oskr<>.ż:·~iele prz·,nu~cili 
wym, t. j. ilość napisanych wierszy. się Dumas sa~, wygłaszając następu- sztnrm na same d,,-:i"łn P• 10.sa twier. 
Mało ·jednak kto wie, że jeden z naj- jące przemówienie: · dząc, że są one nic nie w::ute. . 
słynniejszych pisarzy świata, Aleksan- - Gdybym chciał wywiązać się z _ Dumas dosh"Nał ,1() cf~L tvmów za 
der Dumas, autor „Hr~HCP''ł Monte zobowiązań, mus1ałbym w ciągu dwóch kmi:c1;v wiersz, choćby Pawet v:."1•57 ten 
Chisto", równie~ w ten sposób zar.a- lat napisać 293.QOO wierszy. Jestem t:e- i składał się z jednego slrrt.'"D. •• tak, . ::.:ie", 
biał. wien, że wszyscy członkowie alrnde-1lub „owszem". Dull."ar. d!s.<ertp pi ·al svre 

O wiele ciekawsze jest, że Dmn::.s mii farncuqkie,j, mimo, iż jest ich <'7.~er- powieści w te. P"'D-~c;, : ~ ' A~ ;e 
mhł z fi'.'';-n p wodt~ nawet wyt czony dzicstu, nie potrufiliby razem fakid j~go cii::~le rnóv.ri.". ł- '.'!den • ':;;. ~7. 1' ~e 

1
10. 

proces, któ.ry był nnjwi~ksz:; liforarką ilości napisać„ (Na s?H dały się siy. j zwolił sobie dot:vcb"o:f's na to, l:w b"'•a
i tow<i:::zyG ·ą sensacją Paryża .• Jed.10- szeć głośne· śmiechy). To, cÓ ja robiłem, I forowie jegD n'.1nfali b„z -.„ '"''" Dia
cześnie z procesu tego dowiedzieć siQ przechodzi jednak w5zelk1e r 11;liw<lŚ- tego powieści Dumasa są lltHhtc i nie. 
można, dlaczego Dumas pisał tak ob~ ci. Pi~ałem równoczieśnie pięć powiefri c'ek'.'we.' 

1 szerne powieści. dla pięc•u dzienników franic1'':!:!:.!h. W Oc.,,vwiście, że mimo t ' ici k„vtv\i 
Okcirnje się, że Dumas zaan'!nżowa- ciągn półtora roku napisałm 1'58.P,OO hi- powieści Dumasa cie>'~:ył~r "5~ w d il. 

ny był do dwóch pis'TJ uaryskich „Pr.o- ją~ zdaje się w ten S?J'O~.~h rr;!:>0:rd. Obcclszyrn ci:rn·u ·winlki-i1 pov;o-<7ep''.:'m. 
sse" i „Contitutionel". Złożył on na piś- nie .ied!1.ak ~estem zupel-nie v~rc:zffrn?ny Vv rezultacie r<Y~'1rmvy · S"'.d y,rvc<~ 
mie zobowiązanie wydawcom tych pism a właśddefo pism nie "hcą mi nnwet wyrc~;. na U10C'Y k '·ó1·""'0 · ~ "' "C'I n-· 
panu Veron i Girardain„ że w ciągu ro udzielić nlopu. wi"zany zosfał efo · r~ ·.~-
ku napisze 18 dużych tomów pcr1yicJ:d. _ Niepra-1.vda _ zawołał oburzo_ ł.,.C'h to,..,1ńw swych. dll!a 
Każdy tom :nusiał się składać conaj_ ny adwokat, wys1epu)ący w imieniu 11 n':ir .n 11,,,,st :pri"<>;ł) r 'rti. 
mniej z 6.000 wierszy. oskarżyciela. - Dumas ·wyjech::i.ł na O ileby nie d'1trz··-,.J t•'"'"' ~""1'"inu, 

Ze wszystkich tych zobowiązań ..:;łyn urlop do Fis"nanH, gd2ie spędził dłuż_ zobowiązmy był .,...'11· 0 • ~ 1 • ~ „~ ··n. 
ny pisarz nie wywiązał- się, wobec cze:„ szy czas. l'viógł ·nie je~hać, a pisać d'.'!lr:i 1 n:vm w··d„v·~„1 n.'l Hlg} ? "'l ' , „ i'~· ;1~ 
go panowie Veron ·i Gir:.trdain zfoż:vU' pfo;')j spi:;dzał wolne chwile w sv,rd; nh za h'i<l;-" {1:-':~_; ~-,' ·~ • • O ··1~\v 
na niego sir.ar~ do są~ln. domagahc się wini w· St. Germain, czytaj.se Sze1is- i nie zapłacił" miał b~r:. QM ';.;ony w 
wyrcnki 0 r,;o odszkodo'°''nnb. pirv.. R/}wnicż i to zallade byfo h~zce- areszcie. 

W dmu procesu c~ła sala sądow:l iowe. Bnmas powinic1~ 'był tylko p;·mć ! 

" I - I to wszystko? - pytał dalej. 
- No i troszeczkę flirtowałam. 

~1'.1 - Rozumiem, chyba z tym zwycięz-

A nazaiutrz rano, (.{dy ty,l::) v·v; 0 dł 
do. biura, Ludwika H 'frnov·al~ rl.q r.a
czelnego recl:Jktora. ~· '11egn n-.\'l.asem 
mówią z~!T -:l-nie nie zqah; _, _,;. q, prawda? - przypuścił szturm . 

. Henry~ .P?Wr?:ił z p~dró~y o trzy I kowi .w zupełności. . . . ' ~ A '?i?c tyś. czytał ten list? 
dm wczesn1e1, niz zapowiedział. Juz od szeregu. miesięcy pode1rzewc:l - Tak. czvtalem - zawołał podno· 

-- Tu mA\\ i ~r,·r·; cz•l'r:lriic ·1,-a. 
Panow!e p~s:tliście już ..,:r;az ~, ;-·ro~1'cie 
czytelników, bv komnn~kow;:,11 s;~, z W<>r-;i, 
góy będą mkli j2kie5 ciek;:w:·~" im)ie'(· 
ty. Otóż nmie wpacH r:o Q:ow1r .;o:'.c( o, 
ryginalny pomysł. Czv nie C'~; ·-; b\·'.·«'e 
panowie kon:·msu na n::'p'!'! rnic1 ""- 'ist 
m'.łosny? Pr?ypu „,::o:ain, że t"··1 '·. ,1' :ir_ 
sem zainteresowałyby się '" zyst!'''· ko
biety. 

Otworzył dtzwi wejściowe własnym swą żonę_, że nie jest mu wierna i teraz sz1ąc się-z krzesła, - i żądam wy,iaśnie11 ! 
kluczem, 'który stale nosił przy sobie i miał w reku 1konkr"'tne dowody. J\1ai11 v1r.1żenie, że mi ich udziellsz, 
w korytarzu natknął się na służącą Wa- Co dalei czynić? Henryk schownł list prawda? 
1erię. . do kieszeni i cichac;::ern wymknął się z t[udwika wybt1cl1ilę'a śmieche·n. ś'nia 

Dziewczyna chciała go głośno pizy- mir.szlcnia. Wrócił dopiero wieczorem. ł::i. si" t;:;l· :;c:dec7.r:e i "ZCzerze. że Hen_ 
witać, lecz Henryk zamknął jej usta i Przecież nie ma już s:ę czego śpieszyć. ryk s"trad pewność siebie. . 
szepnął: Pozmowa z Ludwiką nie będzie zbyt - Gh!ptas'kn ! Tyś wziął to na se-

- Cicho, chcę zrobić pani niespo- przyjem.n.'.\. rio - z~nvotara \Vreszcie - świetny ka-
dziankę! Gdy zjawil się w pięć godzin później, wa!! Nie to po prost 1 nadzwyczajne! 

Pobiegł do sypi11t:i- Nie ulegało. wąt- Ludwika wyb•e::ifa mu na spof!(anie. Muszę ci wobec tego wszystko wytluma-
pliwości, 7e Ludwika była t 1 m przed - A więc jesteś już nareszeie! - cz:'\~. Dz'.ennik. który stale abonujem}, 
chwila. Widocznie poszla do ,fazienki i zawoła'.a rado'§nie, cbejmując go. - Co o,r1;Ln.sz:ł ory~inalny konkurs z nagrodami. 
za k:i!'.::i chwil powróci. się z tobą st~~o? Walercia powiedzi?ła Chod7i o 1~2pi<;iJT:ie listu miłosnego. 'Kto 

Henrvk. roz'!l<daiac się po f)Ckoju, mi, i.eś wró':"ił. Dokąd wiec uciekłeś? na~iPślr n;1jp:ękniejszy list, ten otrzyma 
vr1u::-~\;ł ar'k11sz p"apie'rn li~iowey,o, leżą- - „Musiałem zafat\~i~ kilka ważnych 5000 z!otycl1 nagrody. Postanowiłam 
cy 1

1
1 -to2

1cc:"'. !\frament jeszcze nie zdą- spraw - odparł wym·p;aco. wi?:: p'·\'.''1;cż nczes'niczvć vv konkun:ie. 
ż"ł \'.'yc:chn~ć. Wicloczrie Ludwi~·a do- Ludwi'ka, wiclz:::c, że nie jest sldqnny · _ 1~leż , r~oja droo,-a" _ odparł Hen-
p>:: ,.„, ~r;::-n1/a!;i. r; "::;<lnie. · • do dalsze.i rozmowy, wzre1szy!a ramiona-

ry k n:e::o j:iż u:;po'rnjonv - przecież ' r:(_ ,„„k od:··:~~:o.vvo się;p11ł po arbsz mi i ka.z1ła pot'Eć k.clac.ję. 1 1 1 d „ · · · I ł 
D .-1 dl d · 1 Lf prze;;.:;c.a.e!11 .z;s pismo 1 nie zna az em i .... , .. ,~z,.~~j: op;cro ~Y::ty zasie 1 ,o sto.u. r- en-

, żadnej· wz~11ianki o konkmsie. 

Istotnie dos 1rnnał • ponysł :-icl-
parł jej uprzejmie redakto·-. - B;i;·~rzo 
pani dziękuję. Nie omies;:'l;am s';orzysta,: 
z tego projektu. 

Po tej ro:>:mowie LuJ.wi 1(1 ~ię;J,nęra 
po list, który Henryk jej zwrócił i dopi
sała kilka zdań: 

- Dopi"ro dziś nc'.7, 'Vy~lµć do c:e
b:e tych kilka słów. Gt1) s:e zoh<'.cz my, 
wszystko ci wytłumaczę. Two ja Ludvvi
ka. 

List ten - ,:," '': - ~ 1 "C! ~T"z~n.M n cię tak z ryk, sp00'h0a'.'lc badawczo na żonę, roz-
~ · · · · · • m"z· pocz:-!ł b:ic'~.-1 ·.·e·. - Bo oni 3'cszczc go nie ogłosili później. O l) ··y~' '' 1 i·I.\ "''-';lPS pl 0

, -.·~·-'„) :~1 h~· ~· --~ ... ..._ 

, i:·· rv r i'ł z~:, być moje se:·cc. _ Co·ś robiła w czasie moJei nie- ?:t"i·~>'.!ialt".~11 :s;!, p~o:yp?l~owo1 ż~ w 
1 

~ po mies':cu ogloszono wyni'ld kon-

wysłała w dwie ~od ziny 

,.... 
.,,. ~iri 11, _•nw mężo- ob~cno~ci? '''. 1 ,z~ ~c.1 on :~·: z. nowie zą len , on-, rnrsu. . , 

:1"~ , -„ 111 ~cz·;foic. A _ N;: 6! nncFkrrn sic - o-clpowie- l:urs i Cl:at2:;0 ,111z się rrzygotowuię. LL!dw1ka otrzyma1~ dru'."0 n::r;rcc!.;. 
;', '.'; ]'<'., '1 ~c żvĆie„." lf,,·~·~ u·=· „ '"h<'i"C sie wr)'?ięC7'];? ·- i He1:1"k. 11'.lsi::t t;z·Lć te wyjaśnienia l \Je oczywiście za innx l':>t rnilos;1y, 

~, „„: "' r l • ·: 
1 
t· ", ·~l. Z'. · I:; d.;·~:.;.,. e 1-,:;l~~i~,~~- 1(11ka ·-;azy, grałam 17.:' \'7,Y_s~3rc:.-:' i)ce. 8 •,ląc zmęczonym po i ~1 • '/ :ilnie potem na:pisany· df 1 r;~ma. 

zC:.:,ń J 1 bri'1ża i trothę ta11czyłan~ . I JC!rozy, wkrotce udał się na ~poczy:nek. l l 

'T 



• 
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Tłu y zł nyc p l ~ ni y cod ·e" z urmu.iq o ram, wciąz \V~lcz~ o na!więks!e t na itr walsz~ bo :~art\vo. 
Ks;ijdZ i oficer, m.ł dy i stary, Polacy i cudzoz.~t:mcy, robotni!( i chłi.~ p·- v1szys(y dobija~ij s~e do k;~rbn~cy \1Jłe hzy 

W małym niępozornym udy•nku przy my z myślą o ważnej zasadzie -:- dać - przecież wojna przvczynila się d'l prze-
ul. Andrzeja 14 Łodzi ~żna o każdej książkę, OO.powiadającą prreżyc!om we- obrażeń, równi.ei jeśli cho-dzi o zai'!'ltere-

- Tak jest, ale tylk( mur:" - 11fu11!.lo;. 
wat je 1ód7.ki przc1m'sl icszcn. przed \':oj. 
na -· wojna przerwała prace, tcra7. t ;-.e
baby Je dolwticzyć, a to )'.!st ;l1zcc';:.:,": wra 
wa dużych m:ihmów złctrc'1. Jł0stal:-' · 11: 
copra-\'.'da ,„„ bud·~ec ' r m 1 _i~ tr,lt 11 l(HJ;-1 , c-
1Ęn pięć milionów złot,'ch na t~n c<>J. ale 
to mało. Staramv sit' o dai -:;:e P;•:•5 m:J:o
nów z Minist ·rstwa Qś-_v:at\· . Jak clad1.s, 
- robotę zal!~niem~r na w'.nt; 11ę. Bo to 
wstyd, by pólrni !ionowa ł~ó<ly, n;c rn:ala 
włas.nego gmachu dla b b' ;otek„ \\' tahef 
Danii w każdej w ·i jest olrnzal: butlynclc 
na ten ceł. 

porz~ dnia p.t ć tzeSZ! miłośników \~nętrznym człowiek~ jego zainteresowa- sowania czytelnika. 
ksiązki. Prz-/ z 'kłych ~ołach czytelni mom ł potrzebom. - Owszem. Przed wojną przeważa-
spędza.ią et s, f atmo erze skupienia ta Jlteratura I zainteresowania l:!umanlsty-
ł n.au!ki. ft-1 ~łe kruki'' czne, obecn'e pr~vrooa, t~chn\ka l med:i:-

Mądro~ć wieków za ·arta jest tu w . ~· . cyna - sf}Ołeczcnstwo wzięło knrs na na-
blisko 300.000 t-0rnach. Katalogi }ednak \~ b;bliotece n~. And;zCJa l4 moż~: I uk! lwn!mtne I nares~cie chyba ?brało 
obejmują zaledwie t dzieści pare ty- zoba1.:zyć kilk~dziesi~t „bi~łych kruków · właściwą drogę rozwoju po tyłu wiekach 
stęcy - kier rnika Algustynia·ka i jego Oto parę z ni<:h: „Stary 1 Nowy Testa- błądzenia. 
11espół czekają długie iesiące mrówczej ment Leopolity z roku 1573". Przygląda· 
pracy nad uporządk()'anłem kslęgozbio- my się grubej księdze, oprawnej \\' 

skórę. Była gdzieś we dworze i objadły 
ftf. T z.eba wspomni~. że Centralna Bi- j~ myszy. Je:zcze przed. wojn.ą u~ało się 
bliot ka Pub!:~z a. ~ctna z większych k1erown.1ko_w1 Aug~1stymakow~ . 1,porzą~
w PoJ11ce. :i:wiązała •ię mocno z osobą kować ]~ l pqd~le1ć. Jest. t_tt .JllZ od rok~ 
jej kierO\\>Tiika. . • 1?28. N1en:cy nt~ odkrylt ie.i tu, czy . tez 

Ob. Augustyniakezuwał przecież nad nie z.?ążylt ~yw1eź~~ do. Reichu. . 
rozwojem tej pla<:ójki wiedzy już dwa. C1~ka;va 1est h1:>tona tero „b1ałe~o 
dzieścla kitka łat rzed wojną 'kruka :Btbtia przybyła ze ś,ąska) gdz1e 

Na Andrzeja 14d:deń w d;ień ponad kupiono łą na licytłłcj: .• u. po~omka. sta . 
1rzvsta osób korrsta z dobrodziejstw re1 rotl~iny szlachec,,..1e.1 -:--- Węzyk~. 
książki. Interesuieiy się tą skarbnką Olbrzy~1. bez:cen~y ~sięgozb16r ;ynow1e 
łódzką tak samo ak interesuje się nią szlachc1c~ _pr~ep1pl1 z~ gran,cą, ~n. 
każdy z naszych czytelników, rozumie- Augusty~1akow1 udał? się ~tabyć tyl1<0 
jący wartość ksi~k· parę. d~te~ z t~go zb1011:J. • . 

Kier. Au~ty;ia.·lc posiada vviele spo- B1bl!a Jest p1san~ gl>tyk_ie"':· _ !~cz PO 

atrze7;eń ciekaw-eh wniosków jakie po- Polsku. Drukował 13. w t'. m JezyKu spo
~zyn\ł i Jakie m&.ł wysunąć na' przestrze- lonizowany Niemiec Szar~enberg, k.t<'>re:o 
ni blisko 30-lettej pracy bibliotekar- ~vgmunt. August u:ztachc1l: Opowrad?Ją. 
lkieJ. ze wtam1e z wdz1ęocz11ośc1 za tycz!nYc 

Dzltd tet ChCi) 
- Wczora zgłosił się do mnie ma_ 

ły chfo.piec lll'Lący może 14 lat. Miał 
Qryginalną pr bę: chciał tu przychodzić 
codziennie i I CJ:j'faĆ. 

przyjęcie przez Polaków drukował ootąd 
tylko po polsku. 

A oto dalsze „białe kruki": listy p~ple. 
ża Juliusza II z pJętnastego wieku. kron:
lia Marcina Biełsk!ego, Psałterz Puławski. 

- A co ludzie czytają? - zapyttderny. 

Jeslcze nigdy -nie czytan 
Zmieniali się i czytelnicy. Tuta:j obser

wuiemy ciekawe zjawisko: większość 
c.zytetników t1 ludzie. którzy jeszcze w ży 
ciu nie byli w czytelni, czy w bibliotece-
nie potrafią "'Osługiwać s!ę katalo~łem, Obchodzimy jeszcze raz sale;. Ol!1ąda· 
chcą palić w czytelni - a tego przecież my czytelnie i pótki wypelnione tym 11ai
nle wolno. więhzym skarbem człowieka - słowem 

- IPót roku musiatem jakby „wycho- prawdy i dochod zimy do wniosku. że w 
wywać" cz~;telnikó\v. A prr,ccież to ludzie tym nerwowo płvnący111 ż:-•ciu co.dzic:n
doro~li. nvm I: odzi mies7kaiicv rm.:.e r.ie zd::ij;i_ "O-

Ale naj,,·iększr k!opJl to sprawa z Io- bie sprawy z tego, 1akic WMlości lrrrią 
kalem - tn mo:~emy zmartwieć. Nam się w tym mafym. niepoznrn~·m bud~·nku 
przecież potrzeha c!tiiy,:h j(,(snych sal czy- przy !tłicy Andrzeia H. 
Mniannch, du;~ej ilof.ci szaf na kslą2k1. I Gdy przyjdzie pomoc 1\1in"sterstwa 0-
Tych 250 tysięcy tomów, które obejmuje- ! światy i gmach przy uli'cy Gdańskiej i Ko 
my w tej chwili stopniowo katalogiem - l pernika zostanie oddany de nżytku, ł'-t1dt 
r.Jc zmbkimy oczywiście tu - na Andrze rosiadając 300 tysięcy tomów - bc;dl'ie 
ja. miara prawdziwą świątynię v:ledzy. Tu 

Istotnie - bardw tu ciasno. Oibrzy. w bibliotece nie mówi się nic o pieniąc1zu, 
m!e kole!ki ludzi sprngnionych książki i ale ter. księgozbiór - dostępn:; bezpt.at1ie 
wled:zy rlu:-zą _ ·ę w małym pom!eszczenlu. dla wszystkich - t<> pr·,ecież olbrz:-;rml 

- Ale jest przecież gmach na rogu maiątek. Wartość leiro pieniężną oblicza. 
Gda11~kiej i '(opernika - wtrącamy wła- ją na sumę 300 milionów złotych. 
sne słowa w zadumę nas:>:ego rozmówcy. F. B. 

- Cóż w mn· dziwnego? - pytamy. fi. 
- U nas zasadzie nie ma ksiażek · . ~-· m•·~~-~-r..i1 • ~l.....;...J •.,....i dl t • Ir~ ' i.'{; "'- • (' ::,.. "A:il'.- ,.„f:.<=;:·~ .,, ~-"'' 

"a dzieci 1 1111uuZl11:.LY - 'a ei grupy ~i ' · ~ ·· "''•' " ._.., ·~'-~' ,."!,„, ~ ·•'.i'! i,;ó';j 

czvtdni'ków i<Stn· ją w Łodzi cztery wy- f"~ ~,~:. .; §.1.··~ ~1:~·~~:-~·~~~ ··~.~'.~~i 
pożycza lnie, nasza zaś biblioteka pokry- 1 • q i y.. , ./ff} 
wa się z pozit m uniwersytedcim. Ak . ..., ·~ ~J;~ 

chłopi.ee słyismł pewnie, że u nas są !U • k • ż · ł n~ · ~ t B I d "' !Io 
książki, których nie zna.idzie w catei vw~Jgorszy O res JU m~na .-ubeCilie u9S B\'łY \Ve~sa S~ regu~ arne 35la1etzne 
Łodzi, może P yprowadziła go sensacja, Dzięki wspólnemu wysiłko"wi górnic-1 obawy, że zbrnl.nie węgla dla przemysłu, dla pracowników, w pierwszym rzę<l:de 
kto wie? twa i Central Zbytu dostawa węgla do Ło- którenu g:-ozilo przynajmniej częściowe Przemysłu l\'Ieta?owego i pozugtałej ludno-

- To samo z mlodzkżą szkół śred- dzi została zapewni<ma i w chwili obecnej unieruchomienie. · ści pracującej. Dla Łodzi kontyngent zo-
nich. Przychodzi tu bo jej imponuje sie- stwierdzić można. że na3c1ęzszy okres na W chwili obecnej poszczególne zakłady st2.1 podniesiony o 3.000 ton. W ch:gu naj
dzenie wśród białych studenckich cza- zaopatrzenie węglem ludności pracu.iącej przemysłowe zaczynają stwarzać zapasy bliższych tygodni ludność zostanie zaopa
pel<. Porywa to młodzież szkół średnich przetrwaliśmy, a dotychczasowy system węgla. Centre!a Węglowa w Łodzi ma np. trzona także w dostateczną ilość węgla 
fakt. że t~ w c;zytelniach naszych jest rozdawnłct\va zdał swój egzamin jak naj- obecnie na skłntlzie 4,5 tysiąca ton węgla opałowego. 
właściwa atmosfera s'kupionej pracy na- lepiej. Największe m111ilenie kryzysu wę- przem~·s!owego. Przed tym nie można by- Sytuacja węglowa w r ... o<lzi była bar-
uko•we.i. . glowego było w końcu listopada i trwało ło n?;wet marzyć o poczynieniu jakiego- dzo groźna. Dzięki jednak vv-ysiłkom Łódz.-

Wchod~1my na ~.alę. . aż do świąt Bożego Narodzenia. kohnel· zapasu węgla. Węgiel otrzymały kiej Centrali Węglowe; zagadnienie za°"' 
Prawdzi.wa mozaika ludzka - tuz Dz'.ęki usprawnieniu kole,inictwa, po- tc>.k;'.e do rozdzia!u takie• instytueje, jak: I patrzenia w wę"iel ludności mimo O"' ,m

pn: ! oknem siedzi„. ksiądz dobrodziei, prawiła się podstawa wagonów. a także j nvn!·c_h Pne1~1p1n 1'/HP.j~cower-o, Izba nvch trudności "' zostało zad~wa1ajc>r0 ro:&-
ohak oficer sztabowy Wojskfl Polsk1ego, 1 została usprawniona wa.łka z kradzieżami! i:zcmteślnicza, J:r.ba Przernys!owo - Iłan-, ,;iazane. ' J. z. 
t drugi-ej strony jakiś starzec z siwą węgl01,vyml. Jesienią tran11port węglowy' ~llowa. · · -~ D--'--

brod<!. któremu nie starczyło cJlugiegn 'FZe<lł ze Śląska do Łodzi około 10 dni: te- Ludność pracuJr.ca ma zape vnioną tio- Od "'inko 111- chl~b 
ż1 ·ci~ .na zgłebi·e~ie \vszystkjch praw{l : raz od 3-4 dni i nat,Ychmiast trafia do I stateczną n_cść węgla do gotowania strawy. · ( '· 

1 
' ~ ~ 

dalej iest zakonnica t pev1te!1 Włoch, I l:onsmnenta. \ Na styczen został przyznany konyngent 1. gn1·~nia ł St}IC~nłil są \&„ ażne 
który . tu zdala od ojczyzny, do której Przestały istnieć prz~d tym tak groźne 16.0(Hł ton ~n;gla o:µrihwcgo nn ra!ą Pofokę Wydział Aprowizacji I U::1:J!t1 Z2rządu 

n'e zdążyl dotąd wróc;ć. zagłębi! się. w u~-=~----nc:=f.<L -~'1'4: ·-.~~.,-1„~::rr.~w-..a Mb;st<iego w lodzi ro,1a!e do w; 0 !1·.''l!'Jści, ie 

~.'.~~~!s{ilc~1:"t!~;J1~~s~~~~e~~!~~~:mz~~~ I ru tiu •e\\ ot~,·.,-!-o t'~~etr -, ~rlt:~rE~;śf~!·J~~\e ;;;~~\r;~rc~~y~~::~7R~!~ 
zema l demokrac11. · . "' Eli ił !11 t' Odcinki z mles!:ica grudni·. ub. r. i stycznia 

-\".'idzi pa~ .. mówi ob. Augu~tyni"k. I ~~ -' , ·~ ·:'Jl J § fi • br. wywol:ine 1 ch1eb za mic,,iąc styczeń br. 
-- tu me ma mieisca dla dzh~ci. Pral'llJ't.. ~:ir.:i:riwt•ią swą ważność nad11l at do odwoł• 

· ·· · •· · ......... •'• "'=. ...... v4'·'' .• „, ~ Ula'~· ula._ 

/ 



maga wł;ży«~ -k"alo~~·.~.""'~• =;-~ ... ..,.~,..P!'llll!!llll••ll!'ll9o~~„~ 
Są jednak kraJe, gdzie mężczyzna nie 

jest tak uprzvwilcjowany jak u nas. 
Jest nim P::iragwaJ, kraj· szczęśliwych 

kobiet. 
Kobieta gra tam rolę omirm.;ącą. Datu
je się to od roku mniej więcej 1870; kie
dy to po strasznej wojnie prawie wszy
scy biali l'nr"'czyźni zostali zabiCi i l}o
biety powstaly z indianami i m:nzy.nam" 
W rezultacie pow~fała noi.va rasa, która , Cztery komisie pracuJą Jes:zcze w tej I sztab łapał ws1zystlde radi.otelegramy ja-
zaludnia dziś cały kra_j paragwajski. cliwili w Ameryce aby wyświetllć talem- Pońskie, znając dosk-0nale szyfr. 

W Pa-~o;waju ko~ieta Jest zupełn 1 e nicę klęski pod Pearl Harbour i ttkarać Tak np. w dniu 3 grudnia radio jalXlń-
swobodna i niezależna. Jedynym zaję- winny<:h, jakkolwiek od teii katastrofy mi- skie nadawaln: „Wiatr zachodni z desz. 

-ciem zai:nężnych kobiet jest wycłmwmtie nęto jni przeszlo cztery la,ta. czem" - oo miaro oznaczać - •• wszyscy 
drlecl.. Niezamężne matki są tam zupe·l- Ot'O niektó··e sekrety ,które rzucają konsulowie winni natychmiast spal'.ć 
nie normalnym zjawiskiem i dzieci zro- ~hoć snop światła na nieszczęsna. bitwę wszelkie archiwa i kompromituiące dolm-
dzone przn nie mają wprawdzie w meL kolo wysp Hawc.:skich. menty. Prezydent Roosevelt w szyfrze 
ryce naznaczone „dzieci nafory", ale - 7 grudnia 1941 r. o g.odz. 9 taino młody .japońskim nazywainy byt „pann:i Kimlko", 
nie jest to czymś obmźlłwym. oficer amerylnmski vulrn do drzwi plk. a minister Cordell Iiul1 - „Panna Umeko" 

„Dzieci natury" dostają w zależności Bedeli Smitha - sekretarza szefa szta<bu Siowo wojna w tajnim s.zyfrze fapońc.zy-
od zasobów materialnych ich matek generalnego. cy na:zwa<li „urodzłnami", a l}ertrnktacje 
wyżsie lt!b średnie wykształcenie i nie- - Depesza, panie pulkoW'l1iku. dyplomatyczne „małżeństwem". 
jednokrotnie osią~ają najwyższe nawet' To nie bvf jednak telegram amerykań- A c6ż mówiła depesza z 7 grudnia? 
stanowiska państwowe. ski -ale depzsza japońska, prze!ęta przez Tokio zawiadamia swego speojalnego w.1'-

.Małieńs.two w Paragwaju jes rzzd- Vantresów. Od wieln lat amerykański 3lannika, tzw. „ambasadora pcko~u" - Sa 
kim zjawiskiem i normalnym typem nllllllllll'ililllllllllllllllill/11'1111' !llllllllll/llllllll lllltlfiłl/l/llll'łlllllUllHlllllllJlllllllll!llllllHH!llfllllHIHllmm1111ttn1Jlllllllllllllllmllmnnmm111llll!llmRl!1lllllITl!łllllllf11/łffłlli11łtl!lH 

współżycia jest tam tak rLW. przyjaźń. Nad C!1f,7!,1· się :qlowią pewni statyst'J)cy„. 
Mężczyzna, L'óry dobrze zarabia, 

chętnie pomaga swej' przyjaciółce. Nie 
przeszkadza mu to jednak mieć jeszcze 
dwie tub trzy oddane mtt szczerze przy-
jaciółki, które aczkolwiek są doskonale . 
pofoformm11ane że ich kochanek obdarza Pewien amerykański statystyk ob- I hę, Na tyle obliczone jest zużycie wody 
sympatią i:nne znajome, me są wcale za- liczył, że normalny człowiek przesypia przez intendenturę statku. która obli
zdrosne. . trzecią część swego życia. Trzy i pół ro 7 cza zapas potrzebny do zabrania w pod-

W Paragwaju jest mało mężczyzn, lku ~rzepędz~ . człowi~k przy jedz~niu, róż. . 
jak to statystyka ostatnio W?k2zała, na i·ok 1 trz! ąn~s1ące zuzywa na rozbJer~.- 87 procent ,c;1eJ?ła wyt~arzanego w 
jedneO"O mężczyznę przypada od 8 do me 1 ub1erame się (czy aby amerykan- naszym organizmie wydzielamy-przez 
l O k;biet ski statystyk uwzględnił również czas, pory skóry. • 

Jest więc rze"...zą zrozmnłałą, że ko- który na swoją toaletę zużywają kobie_; Płynny }leń ~ajd~je się w ,butlach 
blety chętnie z~adz:aja stę na system ty?)· , . . . stalowych po_4 ~1sniemem 120 ·atmosfer, 
pr.ey.factółek s:a„hO'tl'IUj~i' przy tym aboo- . W czasie podroży morskieJ zuzywa się podczas gdy kocioł lokomotywy wytrzy. 
lutną ~t."' „„ od 4 do 6 litrów wody _słodkiej na O"O- muje· tylko ciśnienie 12 atmosfer. 

Prz_esą,dy rasowe I kastowe tą pa.. '-"o Jl~ a c.fł .., ~ "1 ~ ~ ~ ~ 
ra•gwaiczykom , .tupełn·łe nleznaflt. '• - . ! . ·~~ t.1 . rn fj{) ' t~ < • }l ~ I ' 

\\ ' ~ e& "il;J<'IC, 'fł1 ~ - ~ \':ioiJ Wielu mętów stanu pochodzi ze wsł, • • • • 
• "! Z&rsrlu swej młod~ pasali bydło Anglicy przezmuzyH na ten !eł 50 Hlh9nil\N szterhngów 
I merogac!z:nę. Nl<e krępują s!.ę Jc11°ak, Wioska Harwell w hrabstwie Ber ks 1 naukowych zakrojonych na tak olbrzy _ 
ani. ws'.J'd~ą . ~··~go pboch~dzet111a. zęsto hire jest miejscowością, o której od pa- mią skalę. ' 
ma1ąc materralme„ za e:rneczoną. przy- ty od . 6 . . ł j A 0']" T t · .Nie zapomina1·my że 50 milionów a;złO'ść s:prowadz.aJą sobie ze wsi dawne ru g m m wią w ca e n„ n. u aJ , . , •. 
~mMMwaeiMW1"™"''itll.blllJ'4""'4W'• bowiem na lotnisku, parę kilometrów fu?-tow to połow.a całego bud że~. pol-

• · · - od wsi, me powstać olbnymia stacja gkrngo przed wo;vną, bo około miliarda 

Czy \Viecie że.„ . doświadczalna do. badań atomowych. złoi~:~zkańcy wsi są trochę zaskocze-
Rząd angielski przeznaczył na ten ni tą na&hodzącą wielkością własnego 

.... w ciągu ostatnich 4~0 lat wydobyto n~ cel 50. milion6w funtów szterlingów. osiedla. Ale nie wszyscy są niezado-
kull ziemskie! złota wartości 2.:?50.000.00Q Jun A uczeni wybrali tę właśnie małą nie- wok~ni. :Nłeli~Zn.i kupcy i młodzież cie-
tów szterlingów. ·pozorną ·Wieś jako odpowiednią do prac szy się z-"nowych możliwości. 

••• nie wszystkie diamenty są pochodzenia I 
~ . . Elemsktego. Uczeni wykryli te drogocllnne '~ ,;~ ,, • . 

kryształy równiet w wielkim meteorze. kt6ry f.,„@,. ~- !'!. • 4lb 
•Pa.~ł. ::::~::!~

1
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u;4 przewa- W Anglii w miast~nku C~r1:sle11 ku ~f ą .,ręte do pracy'' 
tnie mieszkańcy miast. Dziele się to dlatego, Do dziś jeszcze trwają w minstccz-1 _ Niechaj ludzie przyjdą do nas. 
te wxrok ma zawsze oparcie o mllry, nato- ku Carlisle (Cµmberladn) 'v Anglii ·ar Wigkszość poc:z'.lkujących pracy, to 
miast :teglarze I ro!nlt;y, którym nic nie zasła· gi na ludzi. Dó miasteczka przychodz4 młodzież, która copiero co ukończyła 
nła horyzontu, małą wzrok o wlel0 leps~y. rolnicy, poszukując rąk roboczych. „Rę szkołę. Na ul;cy, '.która jest właściwy~ 

••• od czaśu wynalezienia sztuki drukars- ce" te raz w tygodniu zbierają się w miejscem tego osc,1bliwego targu, zawie-
ldel wydruk.owano 500.000.000. k!'iąźek. g:f>wnej ulicy miasteczka, oczekując n'.1 ru)~ umowę z gc.;sp'ldarznmi, określając 

• . • nie wszyscy murzyni są kolom czarne· nabywców. Tak było przed wojną, w z g·óry cias zntruc nienia i wynagrcdzc
zo. W Manoremango, w wschodnie! Afr~cc, czasie jej trwatJ.ia,, tak J;st i teraz, kie- nie. Każ~y z n~icl_{ p~a~e so?i~ zagwa
mleszka szczep murzy1iskl, który ma skórę dy daje się na ogoł dosc mocno odczu„ rantowac co n .JmmeJ tydnen urlopu 
p'rawle tak białą, Jak earopejczycy. wać brak rąk do pracy w gospodars- po !Lciu miesią ;ach pracy. 

••• w wiezieniu El Pa 1so w Texas dale <;ię twie wiejskim w Anglii. N a targ p zychodzą głównie mę7..-
w.lęźniom do 1·ozwiązywanla łamigł~:.v,;,;, ;:t·y W okolicy za przedmiot durny po- czyźni. Jeśli sfę zjawi. parę kobiet są 
Im się 6hytulo !.!lę nurlzilo. C2).'h1ją sobi~ ci . ~armerzy, . którz • Lie one ,forn_1~1nie J. rozchwyt~ne p~ze~ far-

•.. te na świe."''e i'-'tttl~!e ·~11 !liF'3"' ~0/ : l"" c· "clz1c Cl.o Carlisle, p lu. I mer-w, ze . ,,-i~lędu na ich w1ello~ '/" 
• nJezam.QŻDYCb. 1 . } f. ~ mawiają: . 1 .PO~r ~ebowanie W nleczarstwie. 

buru Kur tsu, iż 10 punl(t~w ządaft amet"Y'" 
kańskich JaP<l'\ ia ka.teg&rycznle odrzuca. 

Teraz jest JtŻ v/ad()mO, e nalety się 
spodziewać r.ze:zy n ~·gorsz eh. Zachodzi 
tylko pyta11i<e, o ktćr j g.o<lzini ambasa-
dor japoński PTZ'fdo~ zawia 1i ludzi w 
Białym Domu. Ro~poc2n·e ię wtedy 
wyścig z czasem dpowiedi ofiojalna 
spodziewana 1jest t g. dz. 13 ej - o tej po
rze na wyspach h\ adskich jest godzina 
7.30 rano - Josko\ ły czas na atak po. 
wietrzny ••• 

- Nie ma ani · uty do stracenia!
k.rzyczy płk. Bedeli Smlth - zawiadomić 
nl'tychmł,,.,t M„.,.shafa! 

Cóż. Była to ru iela, gen. Marshall 
wyjechał na przef ażt~ę konną. Gdzie go 
teraz szukać! 

Dopiero w połud le Marshall powró
cił i wydał rozkaz: 

- Zaalarmować łiz.zwłocznie komen· 
dan ta Hawai, gen. S. rta! 

Generał spogląda :ia zegarek. Jest go
dzina 12 min. 18, a na awajach 6.48 rano. 

W kilka minut póź ·ej nadchodzi wia
domość, :iż warunki atMsferyczne nie po
zwalają na natychmiasmwe wysłanie de
peszy. Rozkaz zostaje w.ekspediowany za 
pomocą kabla - trwa tt oczywiście duż~ 
dłużej. Hawaje otrzymują telegram o ~odz: 
7 .33. Cisza kompletna I uje jeszcze na 
wyspach. ' 

W 22 minuty p6młej ,erwsze eskadry 
japońskie nadleciały nad bzę amerykań
ską. Hawaje były abso1ut:rne nieprzygotQ:: 
wane do ataku. 

CM się okazuje: depesza z Washingto: 
nu dopiero o godz, 3.35. zost la przuzyta
na przez gen. ShortaI 

W kilka minut później depesze, n'ada
wane przez San Francis ; alarmują flotę 
amerykańską, znajdu'ąeą ·;ę na Pat'yfiku. 

- Kaid japoński nie t ćwiczel;my! 
Minister wojny Knox iedzi w swym 

gabinecie, kiedy admirał t k wpada bet 
pukania do jeg-o pokoju. Przynosi on tra
giczną wieść o katastrofie pod Pearl Har
bour. Knox blednie bez sfowa i łączy się 
telefo.nic.mie z Białym D!>mem. 

- Panie Prezydencie, otrzymałem z 
Hawai depeszę, muszę ją panu natychmiast 
zakomunikować. 

Prezyen.t w tej chwili sp.ożywał śnia
danie, rozmawiając ze swym doradcą Har
ry Hopkinsem. Właśnie była mowa o po
stawieniu floty amerykańskiej w pełne 
pogotowie bojowe. Rozmowa spóźniła się 
o kilka godzin... (gr) 

' i _UPON PR iii\~! ~WY . 
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iwia:dek Qtojnacki oświadczył, że przy- .l..m ,.. (/? ? -cii. R~g[~i~r 
jął osikarż·onego do Związku Walki Zhroj Oka_ ZMS pój z~en1)W tli Specjalista chorób We!'?l'ycznych 

ne•, odebrał na·wet od ni·e,,rr,o przysię,P'_.ę, I 3 Poludniqwa 26. 
J - TEATR \V.P. nomen Br.&1.!l\1 - narlepsi reikiści iświa•tia 

Joe.cz wkrótce usunął go, jako człowieka Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 0 godz. -- Bairley _ k!.asyc.me arkr:obat:~i _Alicja Dr. med. WIKTOR P11ESKOW z Wi!.Pa -·- c!:o-
niepewnego. Sam świadek musiał opu .. 15 „Ostrożnie świeżo malowane"!„. E·w·a. p•=1adto 15 międzyna•rodowych a•tr&t- roby nerwowe i wewnętrzne (przemiany ma
ścić Łó.diź, gdyż był śledzony przez G.c- Wieczorem 0 godz. 18 min. 45 codziennie c.ji, W -s;obotę i niedizele 2 P'tzedstawieinia o terii) - ordynuje obecnie: ul. Zawadzka 6, 

t 'kt
• ł · ł „Wesele Figara" Beaumarchis z Romanówną, godv.. 16.15 i o godz. 19.30. m. 7. ~odz. 3-5. „ 

S apo, ore wy.znaczy o za iego g owę SKRADZIONO do\':ód osobisty oraz inne pa-

n.aigrodę 10.000 mk. \Voita·sik w charak- TEATR POWSZECHNY TUR 'l'BATR SYRENA, TRAUGUTTA 1 Diery. Lenarczyk Teofila. Bandurskiego 22. 
terze członka z.w.z. nie tvlko nic nie D · · d 12 1s _,.b d · · k U"TJf:W.• '7"TT .. A„'l. ~~.,~a~·,~_: .0"~ .da,,.,tm"'-n.. tn· d"-. vV sobotę i w niedziel~ o godz. 16 i 19 min. •z1s o g-0 z. . ou: e z1e s1ą µorane " - .'O.f.1• " ~-, -~ • '"~ "' .... ,. 

robił d:Ia organizacji, ale ~~yk~dzał pie- 15 „świerszcz za kominem" Dickensa W prcgram<i.e: „Humw i &e•ntyn:eint w pio- wód oso1Ji,;ty polski. i kartG roznoznawczą w~·-
niądze na rze.cz.y, których nie dostarczył, senc-e". Udz:iał bi•oll'a: To1la M?.rnkie·wiczówna daną we Lwowie na Michalinę Szybalska. 
rn. inin. na drukarnię. I TEATR KAM:E.RAitNY DC.!l!J.i.J żOi:.NHHł.ZA Lu.dwik Semipc.l<?ńslki. Proc;zę o zwrnt dokumentów - Poludniowa 15, 

świadek Zukrleger, gestapowiec o- . Dziś dwa' ~,,~ecl~~_;iwi.~ni·~; ~,- qodz. 
16 ' 15~ KONCERT JÓZEFA NARUSZEWICZA w ~~:ft.RZ STOMATOLOG łfalina Wodzicka-

sk
. · · . i . I . 11 19.15 komedia Ta·~-USoza R.tL.crn pt. „Głu „ arzony W w1ęz1e11 U, S·p~CJa n1e sprawa- [pi Jalkób'' w wykollliall1.iu ze.sip.olu ka1mera1ne TEATRZE WOJSKA POlSK!EGO. Kondrat, st. asystent Kliniki Ortopedycznej 

Cłzooy .na sprawę, zeznaje, że szef Wy- go D. ź. ,,.„~·~' w niedzielę 3 lutego o godz. 12 min. 15 Ak. Stomatologicznej w Warszawie. Specjał-
. dlz:iału Konfidentów Gestapo Bayer po. śpiewać będzie nieodwoł.:tlnie w Teatrze Woj- nośl: _ - regulacja uzębienia. Piotrkowska 37, 
Jecił zwolnić Wojtasi!<a z nracy, a takie COLOSSEUM - KOPERNIKA 16, tel. 174-75 ska Polskiego znakomity fpiewak Józef Na- 111;~'-=tl-:-.,::>-:-:::-:,{c--.,.-,...,..---.,-----,---..,..--~ ,~ Przegląd !Illi-ędzyn·airodimrrego pro.g-.ramu ruszewicz. Koncertu najwi<:kszeso basa-bary- »>,.,.z, ! polskie, niemieckie kupuje stale 
zwolnienia dawał Bayer wyłącznie wy- 0 godz. 19.30. Na czele bai!etu prod. Wójci_ tona Polski oczekuje cala Łódź z wielkim za- I Księ!!:amia „Naukowa", Piotrkowska 107, tel 
bitnym agentom. ko-w<sl'Jt.ieqo LeOlll•a, Warwa Nowowie~-sk.~. te_ interesowaniem. 220-.5.'l. Na życzenie odwiedzamy w domu. 
•111&-llilllll'lli.!l:lli......,,..,i:l!B!!ll„iifilf.!l:iliEWl!l'!*lf'Z:'a~J$!f!b~flPmi!&fłtXMWMl;;mmvp QWM9Ni--~~~~":;rn~~amw•

1 

&€&?• 

17) 

Powieść o życiu Ł1Jil::i·-nrzed z~ojną. voda;a,<; okn;1rwji i po wyzwoleniu 

Gdyby nie był twardy, nig;dyby nie - Pamiętam - mówiła <l1alej - by-
postawił na swoim. Zawsze podziwia- łam bardzo mahitkim ·dzie·ckiem, kiedy 
łaim jego energię i ko·nsekwen:cję. Syn wziął mnie ra1z ze sobą na niedzielną 
rnafo.rol1nego chłopa przybył do Łodzi przechadzkę. Szliśmy dług•o uI.i·cą Ko111-
wraz z s.-woją żo.ną (.ialk tylu iinnych) sta,nty1~ow·ską (dziś 1 Lgo Listopada). 
szulkać tu kawałka chleba. Było to przed Wreszcie na ro.gu Odafrskiej ojciec za
trzydziesfoma laty. Rodzice moi byli je- trzymał się. 
sz:cze młodzi i niedoświa·dcze.ni. Ot pa- - SipóJrz na ten gmach - powie
ra wiejskich Ghłu1pó-v.:. Ale ojicie·c obok dział cicho -to dawne rosy1Jskie wię
sHy i z<l!mwia posiadał i pewną wrodzo_ zienie. T1u na p.Q!dwórzu często skil'zypiała 
ną inteligencje. Po pewnym czasie pra- sz1U1óieni-ca. w pamiętne noce roku 1905 
oojąJC ciężko j.aiko tragan w fabryce I. Nie zaip'0'111nij o tym, że i ty jesteś z 
· K. Po,znańsiki, zazna}oimił się ze stos11111- .na!l'odu, któi:y dał tylu hohaterów. Pamię
ikami pan1u1ją.cy1mi w robot.ni;,czej Łodzi. taj za1W1sze, żeś Polką i pamiętaj też. że 

Czu(jąlC, że temat ten zainteresował Jesteś córką łódzkiego robotnika, który, 
jej towarzysza, ciąginęła dal-ej coiraz .ieśli trzeba, niigdy nrie iposk;ppi kn-vi dla 
płyiooi ei: Ojczyz,n :v. 

- W Łodzi rewolucja 1905 roku - \iVobec niepewnej k011junldUiY i e-
wst.rząsnęła mocno masa rolmtni·czą.1! we11tnalhości \1:0.jny najlepszil lokat::i, kap i 
Groby bohaterów rozstrz::L~;;ych i po- t.ału jest .ieclnd: amervkański d.ol:u -·- po
wieswnych przez car~kieh zbirów po- 'j wi·ect <a\ kt0ś. z siedząc:~rch przy sąsied
ros!y ouż trawą, a-le tych bojownllców o nim stcEki1 tak Q;lośno. że fo<.n~~r.. nir. rno„ 
woln.ość z czcią powtar:r;:;l 'każ:iy łódzl.'i I !ib te:.\;" nie dosJy3zeć. Sfo,_,·a te, p:;óty 
~obodarz. Poznał je i mój ojdec i taik je +:ik nies1).odziewanie, :~c :deto1:ov::i!y sub~ 
poikochał jak ideę, 'N imir której z:inęli. tdn:ą dziewczynę. 
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1Wydaw8Q~ Svófdzieln!a wyd. „Express flus li owauy" w Łodzi. Kolegium J;(edakcyjne: Red. i /.dn Łódt~ I>iotrkowska 102, Tel. 112°60 i l29-l3. Druk: Sp. „Cz~ eluik", Żwirki 4. D-08560 




